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S y lu a c ja jo io m
■Warszawa. (PAT.) Komunikat sztabu geacralii. 

W. P . z dnia 7 sierpnia b. r.:
Na północy po ciężkich walkach piechot:* meprty- 

«cielska zajęła Ostrołękę.
Na Iinji Narwi, poniżej Rozan walki  ̂ oddziałami 

Aieprzyjacielskiemi- które dążą do sforsowania rzeki. 
Między Narwią a Bugiem walki w rcis.iie Przetycza.

W rejonie Małkini oddziały nasze wzięły w kontr­
atakach sto kilkadziesiąt jeńców i kilka karabinów 
Maszynowych.

W rejonie Sokołowa oddziały nasze znajdują się  
W ciężkiej walce z atakującymi oddziałami boiszewi-1 
tkimi. i

W rejonie Janowa pod wpływ em braw urowej 
fckeji naszych oddziałów nastąpiła demoralizacja w 
oddziałach nieprzjijacielskich. Kilkaset żołnierzy z ofi­
cerami taborami poddało się dobrowolnie.

Na zachód od Brześcia w  rejonie Piszc/ac ! Ki­
lowca nieprzyjaciel kontynuuje swój atak. Oddziały! 
nasze stawiają tu zacięty opór i przechodząc do kontr 
ataku, zadają bolszewikom bardzo ciężkie straży.

Na linii Bugu powyżej Brześcia słaby kontakt z 
nieprzyajcielem. Jedynie w  rejonie W łodawU oddzia­
ły  n asze  zlikwidowały poważniejszy atak nieprzyja­
cielski na przyczółek i wzięły jeńców i 6 karabinów 
maszynowych.

Na zachód od Mikuliniec między Seretem i Strypą 
walki z atakującym przeciwnikiem.

Naczelne Dowództwo Sztabu Oenet alnego.
U fN  MUSNICKI ZAJMIE STANOWISKO NA 

FRONCIE.
Warszawa. (Tel. wł.) „Kurjer Poranny" donosi, 

że gen. Muśnicki ma zająć wybitne stanowisko n» 
francie.

PUŁK LUBELSKI NA FRONCIE.
Warszawa. (PAT.) W czoraj poszedł w ogień duIk 

lubelski ochotniczej Armji, Który już w  pierwszym 
dniu okazał się godnym imienia ochotnika, z braw urą 
odrzucając ataki nieprzyjaciela.

FORTYFIKACJE WARSZAWY.
Warszawa. (PAT.) Roboty fortyfikacyjne, mają­

ce. na celu ochronę W arszawy na tyłach walczących 
naszych wojsk, rozw ijają  się pomyślnie, kilkadziesiąt 
kim. okopów i drutów kolczastych już ukończono-

Rada Obrony sfoiiey.
Warszawa. (PAT.) „Gazeta Poranna" donosi: 

Dnia 5 bm. odbyło się pierwsze konstytuujące posie­
dzenie Rady obrony stolicy, Powołanej do żvcia na 
ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej, R. O. S. zade­
cydowała powołać całą ludność do jak największego 
udziału w świadczeniach na rzecz obrony miasta a 
nadto zwróciła się do władz wojskowych z wnioskiem
0 zatwierdzenie projektu tworzenia formacji ochotni­
czych. których powołaniem będzie bronić w razie po­
trzeby wspólnie z przeznaczonymi uo tego celu żoł­
nierzami regularnej armji. Pozatem R. (). S. postano­
wiła zaofiarować wojsku sw e usługi w  sypaniu szań­
ców zarówno przez dostarczenie sił roboczych tak i 
fachowców inżynierów. Postanowiono dalej porozu­
mieć się z organizacjami obywatelskięmi opiekujacemi 
się żołnierzami, celem skoordyno wania wysiłków i u- 
iednostajnienia rozdrobnionej akcji podejmowanej w  
stolicy. W reszcie w ybrano delegację dla porozumie­
wania się z władzami wojskawemi. Delegacją przyjęta 
Przez gen. Latinika przedstawiła m a akcję, planowaną 
vr7£ Z o .  s .  Cien. Latinik w szystkie projekty potra­
ktował życzliwie, zaofiarował ze swej st-ony pomoc
1 zezwolił na tw orzenie bataljonów ochotniczych w  
łuyśl przedstawionego mu projektu.

Fmiirofywanie ludnoicl do osobistych 
i rzeczowych świadczeń

Warszawa. (PAT.) „Kurjer Polski" donost; 
Dziennik ustaw  ogłasza rozporządzenie o uprawni 
niu władz wojskowych w  zakres!e powoływania lud­
ności ao u&oąistych i rzeczowych świadczeń wojen­

nych tudzież w' zakresie bezpieczeństwa, spokoju 1 
porządku publicznego. Na mocy tego rozporządzenia 
na obszarach uznanych przez ministerstwo spraw 
wojskowych za zagrożone ood względem wojennym, 
może być mianowany gubernator wojsKowy. względ­
nie dowództwu wojskowemu przysługują następują­
ce uprawnienia:

1) praw o bezpośredniego w ydawania nakazów 
rekwizycyjnych odnośnie do rzeczowych świadczeń 
wojennych;

2) praw o powoływania ludności do osobistych 
świadczeń wojennych:

3) prawo wydawania poleceń w sprawie doty­
czących bezpieczeństwa, spokoju i porządku publicz­
nego. W odnośnych miejscowościach miejscowe wła­
dze administracyjne obowiązane są polecenia te na­
tychmiast w ykonywać w  zakresie przysługujących 
im kompetencji.

STAN WYJĄTKOWY W POZNANSKIEM.
W arszawa. (Tel. wł.) M inisterstwo byłej dzielni­

cy pruskiej wprowadziło na terenie Poznańskiego stan 
w yjątkowy, ograniczyło ruch ludności i wzbroniło 
sprzedaży napojów alkoholowych.

Z o d m #
perfidii b o l s z e w i k

BEZCZELNOŚĆ SOWIECKA.
Warszawa. ( L .  u I.) W ciągu dnia stacja radio 

moskiewska nie chciała przyjąć nory pokojowej na 
propozycje sowieckie. Dopiero o godz. 3 popoł. radio­
stacja w arszaw ska została zawołana przez moskiew­
ska radio-stację. T a przekazała siacji warszawskiej 
notę Cziczenna, wyrażającą pod adresem rządu zdu­
mienie, iż rząd polski dotychczas nie odpowiedzią! 
na propozycje sowieckie. Kiedy radio-stacja w arszaw ­
ska zamierzała przekazać notę, którą już dwukrotnie 
bezskutecznie chciała podać stacji moskiewskiej, b* 
przerwała rozmowę, l e  figle dyplomatyczne w ko­
łach alianckich w W arszawie wywołały odrazę. Bez­
pośrednio o pcrfidji sowieckiej dowiedzid się pewien 
pulkosfńk francuski, obecny przy rozmowie.

RZĄD SOWIECKI UDAJE NAIWNEGO?
W arszawa. (PAT.) W ydział prasow y Minister­

stw a spr. zagi. komunikuje: Dnia 7 bm. nadeszło na­
stępujące radio z Moskwy: W arszawa. Sapieha, mi­
nister spr. zagr., 6 sierpnia.

- Od chwili kiedy delegacja polska wyjechała z 
Baranowicz do W arszaw y dla zaopatrzenia się w  
szersze pełnomocnictwa, upłynął praw ic tydzień, a 
jeszcze nie nadeszły wiadomości o dacie, w  której 
delegacja znowu przybędzie na front rosyjski, W  o- 
bawie, że jakieś zawiadomienie radiotelegraficzne * 
Wasze? strony zginęło, komunikujemy, że od czasu 
spotkania w  Baranowiczach nie otrzymaliśmy żadnej 
od W as wiadomości i że wszystkie nasze poprzednie 
oświadczenia pozostają w mocy. Nr. 1575 podpisany 
Cziczerin.

Na depesze tę wysłano tegoż dnia następującą 
odopwiedź: Do komisarza dla spraw  zagranicznych 
C ziczenna:

Rząd polski potwierdza odbiór radia Pańskiego 
z 6 sierpnia i stwierdza, że po przyjęciu do wiado. 
mości sprawozdania delegacji polskiej, która wróciła 
z Baranowicz 4 sierpnia, w ysłał notę radiotelegraficz­
ną pod pańskim adresem, która była ekspediowana 
w  nocy 5 sierpnia o godz. umówionej pomiędzy sta­
cjami radiotelegraficznemi W arszaw y i Moskwy. Sta­
cja w Moskwie zawiadomiwszy stację w arszaw ską, 
ze na Przyszłość Moskwa korespondować będzie z 
W arszawą między godz. 17 a 18, odmówiła przyjęcia 
depeszy mnno ponawianych wezwań. 6-gu sierpnia 
między godz. 17 a 18, kiedy stacja w arszaw ska pró­
bowała przesłać depeszę stacji w Moskwie, ta osta­
tnia zakomunikowała, że przewodnik elektryczny był 
zbyt słaby dla zanotowania depeszy i że zaburzenia 
atmosferyczne przeszkadzają komunikacji. Nasze sta­
cja radiotelegraficzna po zanotowaniu depeszy Pań­
skiej z 6 sierpnia, próbowała znowu pod3”ktow ać tekst 
powyższego radia, lecz komunikacja została przerwa­
na przez stację w  Moskwie.

11 Poraź czwarty tedy rzad polski usiłuje przesłać
| rządowi sowietów następujące oświadczenie: (nastę­

puje poprzednio ogłoszony tekst depeszy z 6 sierpnia). 
Podpisany Sapieh:

in n ie  sowieckie 
bedą kontynuować swoje operacje".

Londyn. (Havas.) Dzienniki tutejsze donoszą o na­
dejściu odpowiedzi rządu sowietów', którą delegat rzą­
du rosyjskiego Kamienew' przedłoży rządowi angiel­
skiemu jeszcze w dniu dzisiejszym.

Wedle informacji dziennika ,-Daily Teigraph" rząd 
sow ietów w swojej nucie oświadcza gotowość zawar­
cia pokoju odrębnego z Polską przy uznaniu jej nk~ 
podległości, jednakże armie sowieckie będą kontynuo­
wały swoje operacie aż do chwili przyjazdu na miej­
sce delegata polskiego, zaopatrzonego w pełnomo­
cnictwa do zawarcia zawieszenia broni i pokoju. Nota 
oświadcza dalej, że rząd sowietów bynajmniej me 
myśli zmieni."ć warunków pokoju na swoją korzyść w 
stosunku do sukcesów oręża rosyjskiego. „Daily 
TpljS dochodzi do wniosku, że odpowiedź rządu so­
wietów w gruncie rzeczy oznacza, iż Rosja nie życzy 
sobie, by rokowania pokojowe prowadzone były w  
Londyme, a gotowa jest uczestniczyć w konferencji 
londyńskiej dopiero po zawarciu pokoju z Polską. 
„Daily Mad" donosi, żc rząd angielski dziś jeszcze 
zajmie się zbadaniem treści odpoy iedzi rządu sowie­
tów i ewentualnie weźmie pod uwagę zarządzenia^ 
aby przedstawiciele handlowi sowieccy opuścili Aa-i 
g t e i

udoou/iBdź rządu sowietów.
Gdańsk. (PAT.) „Danz. N. Nachrichten" donoszą 

z Lundynu: Odpowiedź rządu sowietów na nutę rzą­
du angielskiego już tu nadeszła. W  odpowiedzi tej 
oświadcza rząd sowidtów, że w1 obecnej chwili bol­
szewicy nie mogą wstrzymać swoich operacji woj­
skowych przeciw Polsce. Są oni zapatrywania, że 
zarówno ze wzgledó;wr militarnych, jak i ze względów 
prawnych pochód sowietów na Polskę jest u sprawie ■ 
dliwiony. Rząd sowietów wyraża jednak gotowość 
podjęcia rokowań zarówno o rozejrn, jak i o pokój, 
skoro tylko delegacja polska zaopatrzona w odpo­
wiednie pełnomocnictwa przybędzie do MińsKa. Rząd 
sowietów oświadcza też gotowość zagwarantowania 
Polsce zupełnej niepodległości i przyznania jej ko­
rzystnych granic. Rząd sowiecki chce rokować x 
Polską o pokói odrębny. Wkońcu nota oświadcza, że 
Krassin i Kamienew mają pełnomocnictwa do zawar­
cia pokoju. Rząd sowietów nie chce się jednak zgo­
dzie na udział przedstawicieli państw kresowych w  
konferencji pokojowej.

W  międzyczasie czynione są w  Londynie p rzy ' 
gotowania będące w związku z chwilą obecną. An­
gielska rada gabinetowa wydała we czwartek nized~ 
południem cały szereg zarządzeń, celem niezwłoczne­
go przyjścia Polsce z pomocą. Wedle „Evening Post“ 
znajdują się już w drodze do Polski masy materiału 
wojennego. „Daily Express‘- donosi, że ministerstwo 
przygotowało już mobilizacji 2 dywizji, a nadto za­
mierza wydać odezwę w sprewie zaciagu ochotników. 
W przygotowaniu znajduje) się też rozkaz mobiliza­
cyjny do floty. Blokada Rosji ma być zaostrzona. 
W skutek tych doniesień dzienników londyńskich pa­
nowało wczoraj w Londynie silne podniecenie. Nato­
miast w  oficjalnym komunikacie urzędowym wszyst­
kie te wiadomości c Przygotowaniach militarnych 
określono jako nieścisłe, gdyz chwila decydująca je­
szcze nie nadeszła. Jest jeszcze ciągle nadzieja, że 
tego rodzaju zarządzeń będzie można uniknąć. Za­
przeczono tauze wiadomości, jakoby wojska franco, 
skie dążyły na teren wojenny.

Wczoraj w  Izbie gmin jeden z deputowanych za- 
interpelowal Lloyda George‘a, czy prawdą jest, ż« 
ententa zamierza wywrzeć nacisk na Czechosłowację, 
celem skłonienia lej do pospieszenia Polsce z pomo­
cą. Lłovd George odpowiedział, że jeżeli odpowiedź 
rosyjska (która już w międzyczasie nadeszła) nie bg- 
dzie zadowalająca, że Jest rzeczą zrozumiałą, iż w y­
wrzemy nacisk r a  każdego. Deputow'any domaga! 
się następnie oświadczenia, że nawet w razie meza- 
dawalającej odpowiedzi rosyjskiej nie będzie wy war-



t

ty  nacisk na żadne państwo graniczące 7 Rosją »  
kierunku zbrojnej interwencji. Lloyd Geo-ge ,/iad- 
czył na to ponownie, że jeżeli nota nie oędzie zado­
walająca, to  jest, jeżeli nie będzie zupełnie jasne, iż 
rząd sowiecki chce Polskę zgnieść, wówczas nic bę­
dzie sie mógł znaleźć w  tern położeniu, aby uczynić 
zadość życzeniu interpelanta.

RZEKOME TARCIA MIĘDZY RZĄDEM A WOJ- 
t  SKIEM SOWIETÓW.

Gdańsk. (PAT.) „Danz. N. Nachr.“ donoszą z Lon­
dynu : W edle doniesienia „Timcsa“ Kamienew otrzy­
mał z RosjJ telegram (o którym wspomniał Lloyd 
Gcorge w  Izbie gmin), k tóry  między innemi donosi, 
że nawet gdyby wydany został rozkaz wstrzymania 
pochodu wojsk sowieckich, wojska czerwone tego 
rozkazu nie usłuchają. Należy się obawiać kontrrewo­
lucji, gdyż armja czerwona nie będzie zadowolona, 
zanim nie zajmie W arszawy.

PRASA ANGIELSKA WOŁA O OBRONĘ POLSKI.
Londyn. H(avas.) „Daily Tel.“ donosi, że koła 

wojskowe zajmują się żyw o sprawą obrony kuryta- 
rza  polskiego prowadzącego do Gdańska, a  stanow ią­
cego jedyną drogę dla transportowania posiłków dla 
Polski. Dziennik w yraża zdanie, iż obowiązkiem mo­
carstw  sprzymierzonych jest dotrzymać obietnicy 1 
zapobiec zniszczeniu Polski a to  przy pomocy wszel­
kich środków rozporządzalnych; dalej w yrażaa nadzie­
ję, iż angielscy, francuscy i w łoscy mężowie stanu 
zażegnają niebezpieczeństwo zagrażające Polsce.

Londyn. (Havas.) Zdaniem ,,Timesa“ nota rządu 
polskiego do rządu sowietów nie w yw rze większego 
skutku niż poprzednia. Dziennik podkreśla koniecz­
ność szybkiego działania i nawołuje do natychmiasto­
wej blokady wszystkich portów rosyjskich. „Daily 
Chronicie1' pisze: Sprawa o którą obecnie choazi, jest 
to  kw estja wojny albo pokoju między mocarstwami 
sprzymierzonymi a Rosją sowiecką, sprzymierzone 
mocarstwa zobowiązały się bowiem utrzym ać niepo­
dległość Polski. „Daily News" oświadcza, iż w szyscy 
Anglicy zwróciliby się przeciwko bolszewikom, gdyby 
ci chcieli narzucić Polsce swoją formę rządów.

Londyn. (Havas.) „Daily E xpress“ aonosi: An­
gielska Rada wojenna pragnąc być przygotow aną na 
wszelkie ewentualność1', poczyniła w szystkie potrzeb­
ne zarządzana dla szybkiego zmobilizowania dwóch 
pełnych dywizji, przygotowała oficerów komenderu­
jących poszczególnymi jednostkami bojowymi oraa 
Wydała dyspozycje w spraw ie transportu środków 
aprowizacji.
ANGLJA W OBRONIE NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI

Londy n. (Hayas.) W  Izbie gmin oświadczył Lloyd 
Georg©, że o Ue zwłoka w  rokowaniach z  Polską 
wyzyskaną będzie przez rząd sowietów dla konty­
nuowania posuwania się wojsk sowieckich w głąbi 
PolskS, w  rakim razie rząd Wielkiej B-ytanji zmusza* 
ny będzie wyprow adzić stąd wniosek, że rząd sowie­
tów nie ma zamiaru poszanowania własności i niepo­
dległości Polski. W  takim razie rząd angielski uczyni 
wszystko co będzie uważał za pożyteczne celem obro­
ny niepodległości PolskL Lloyd George dodał przy 
tem, że wedle jego przypuszczenia uda się bez wiej* 
kich trudności skłonić Czechosłowację do przyjścia z 
pomocą Polsce irzeciwko Rosp sowieckiej.

RZAD ANGIELSKI WYDAJE ZARZĄDZENIA.
Londyn (PAT.) „Daily Express“ twierdzi, że 

Lloyd George zawiadomił Kamieoewa i Kras >łna o 
Wydaniu przez rząd angielski zarządzeń odnośnie do 
ostatniej noty Rosji sowieckiej.
ANGIELSŃA ESKADRA WYJECHAŁA NA BAŁTYK

Londyn. (Havas.) „Daily Herald" donosi, że an­
gielska eskadra Morza Północnego otrzymała rózga* 
tajania się na Bałtyk.

BLOKADA ROSJI.
Gdańsk. (PAT.) „Danz. N. Nachr." donoszą z 

Londynu: „Daily Mail" podaje, że Lloyd George 0- 
świadczył wczoraj Krassmowi i K am ieńcow i, iż 
wydany został rozkaz co do wznowienia blokady Ro- 
sil przez flotę wielkobrytyjską.

KONFERENCJA Z KRASSINEM.
Gdańsk. (PAT.) Tutejsze dzienniki donoszą z Pa­

ryża 7 bm.: W czoraj przedpoł. po nadejściu sowietów 
tząd angielski rozpoczął natychmiast kroki w celu po­
rozumienia się z rządem francusl im. Po nadejściu 
zgody Milleranda przyjął Lloyd George Kamieniewa 
i Krassina, z którymi odbył przeszło męckłgodzinn* 
konferencję. W  konferencji brali udział Bonar Law, 
lord Churchil i marszałek Wilson. Lloyd George nale­
gał przedewszystkiem na natychm iastowe w strzym a­
nie bolszewickich działań wojennych. Kandeniew I 
Krassm po Konferencji zdali z niej natychmiast sp ra­
wę rządowi moskiewskiemu zapcmocą depeszy 
iskrowej. Odpowiedź ma nadejść w niedziele popoł.

-•„TSLOWO POLAKIC" nr 367 z  dnia sierpnia

v Sytuacja polityczna.
ISTNIENIE POLSKI — UTRZYMANIEM POWAGI 

TRAKTATU WERSALSKIEGO,
Warszawa. (Tcl. wł.) „Times" donosi, że położe­

nie Europy jest nie mniej groźne, jak przed 6 laty. 
W  ciągu kilku dni a naw et kilku tygodni dowiemy się, 
czy zav 'arty  w  W ersalu traktat ma praktyczne zna. 
czenie. Niezależne istnienie Polski stanowi kamień 
probierczy traktatu i grozi przesileniem europejskiem.

OPINJA AMERYKAŃSKA ZA POMOCĄ DLA 
POLSKI.

W arszawa. (Tel. wł.) Z W aszyngtonu donoszą, 
że grono członków senatu amerykańskiego odniosło 
się do Wilsona z żądaniem zwołania kongresu, celem 
przeprowadzenia dyskusji nad sytuacją w Polsce. Na­
cisk opinji publicznej jest bardzo silny1.

O POMOC ST. ZJEDNOCZONYCH.
Waszyngton, (Hayas.) Tutejszy minister' pełno 

mocny polski zwrócił się do Stanów Zjednoczonych z  
prośbą o pomoc przeciwko Rosji.

SENATOR KING O POMOC DLA POLSKI.
Chicago. (PAT.) „Chicago Tribune" dowiaduje się 

z W aszyngtonu, że senator King zwrócił się do p re­
zydenta Wilsona z  przedstawieniem; w którem żąda 
zwołania kongresu dla zbadania sprawy pomocy, ja- 
kiej Stany Zjednoczone mogłyby udzielić Polsce.

W RAZIE ODCIĘCIA GDAŃSKA
DROGA PRZEZ WIEDEŃ.

Wiedeń. fRaaio.) Omawiając posuwanie się bol­
szewików „Matm" zw raca uwagę na to, żc jeżeliby 
W arszaw a została odcięta od Gdańska, to mimo to 
pozostaje do rozporządzenia linja przez Wiedeń.

PERTRAKTACJE Z WĘGRAMI I JUGOSŁAWJA 
PRZECIĄGAJĄ SIE.

W arszawa. (Tel. wł.) W edług „Echo de Paris" 
podjęto pertraktacje z Jugosławia i Węgrami, które 
się przeciągają. Z Belgr; au donoszą, że prasa jugo­
słowiańska oświadcza się przeciw udziałowi w  woj­
nie polsko-rosyjskiej.

WĘGRZY Z POMOCĄ.
W arszawa. (Tel. wł.) Do Ignacego Daszyńskiego 

zgłosili się przedstawiciele parlamentu węgierskiego 
1 ofiarowali pomoc militarną dla Polssi.

PISMA NIEMIECKIE O ZBROJENIACH FRAN­
CUSKICH.

Gdańsk. (PAT.) Tutejszy organ niezawisłych so­
cjalistów „Das freie VolV‘ zamieszcza następującą 
wiadomość berlińskiej „Freiheit": Francuzi groma-
dzą w obsadzonych obszarach niemieckich znaczne 
ilości wojsk. W  Alzacji, w  Lotaryngii i Palatynacie 
stoją pułki gotowe do wymarszu i czekają tylko1 na 
odtransportował is ich do Polski. Francuscy1 oficero­
wie nie kryją się z tem wcale, żc Francja gotową iest 
pomóc Polsce wszystkiemi siłami i wymusić prze- 
m arsz przez Niemcy i Austrię.

TAJNY UKŁAD NIEMCÓW Z SOWIETAMI.
Londyn. (Havas.) „Times" dowiadują się ze źró­

dła najzupełniej pewnego, iż rząd niemiecki zawarł z 
sowietami układ tajny. Miało to miejsce na kilka ty ­
godni przed rozpoczęciem ofenzywy polskiej w przb- 
widywaniu ataku bolszew!ckiego na Polskę. W  myśl 
układu tego Rosja ma prawo przywłaszczyć sobie 
wszystkie zapasy broni, amunicji, aprowizację oraz 
tabor kolejowy znajdujący się w  Polsce. Po dokonaniu 
podboju Polski, mają być przysłani komisarze czer­
woni mający kontrolować w ywóz powyższych arty ­
kułów z Polski. Po ukończeniu tego eksportu, armja 
czerwona byłaby ewakuowana z Polski, którą zaięli- 
T y  Niemcy iako gwarancję kredytów , mających być 
udzielonymi w przyszłości przez Niemcy Rosji.

Z PARLAMENTU NIEMIECKIEGO.
W arszawa. (Tel. wł.) Parlament niemiecki uchwa­

lił w uzocicm  czytaniu ustaw ę o rozbrojen.u.

Szesi umywaią rąse.
Praga. Cz. B. pr. oglassa następujący komunikat: 

Według nadeszłych wiadomości należy oczekiwać, 
że wojska czerwone w targną zdaje się jutro do 
W arszaw y. Rząd polski schronił się do Krakowa, li­
cząc na to. że front galicyjski, na którym walczą puł­
ki poznańskie, sprosta naciskowi armji sowieckiej. 
Co do stanowska czesko-slowackiej republiki wobec 
zmienionej sytuacji w  Polsce miarodajne koła w ska­
zują na oświadczenie, jakie imieniem rządu złożył dn. 
4 bm. na  posiedzeniu stałego wydziału zgromadzenia 
narodowego minister spraw zagranicznych dr. Be­
nesz, w  którem podkreślił konieczność bezwzględnej 
neutralności i wstrzymania się od interwencji rządu 
czeskiego w wrkiie polsko-rosyjskiej. Polityka rządu 
czesko-sfowackiego nie da się nigdy odwieść z  drogi 
bezwzględnej neutralności I spokojnego śledzenia wy­
darzeń.

Praga. Cz, B. pr. z Paryża: „Matm" doniósł. ż* 
Llovd George oświadczył w Izbie gmin, że jeżeliby 
sowiety kontynuowały pochód w  Polsce, Anglja bę­
dzie musiała stwierdzić, że nie zamierz iją one usza­
nować niezawisłości Polski, a w danym w ypadki 
rząd angielski uczyni wszystko, celem obrony Polski, 
Dodał on przy tem, że jego zdaniem me byłoby trze­
ba bardzo nalegać, aby Czechosłowacja pomogła Pol­
sce przeciwko Rosji. Cz. B. pr. zauważa, że sens 
ostatniego ustępu tej wiadomości nie jest całkiem 
jasny, jednakże bez względu na to, jakiem jest jego 
autentyczne brzmienie, o ile o rzecz sama. przypo­
minamy oświadczenie ministra spraw zagranicznych 
dr. Benesza złożone dnia 4 bm., w  którem  powiedział 
i podkreślił ponownie nasze stanowisko neutralności 
w  dzisiejszej wojnie polsko-rosyjskiej, jak j w spra­
wach rosyjskich.

Konferencja Bałtycka.
Libawa. (rA T.) Dziś przybyły do Rygi delegują  

Litwy i Finlandii, delegatów Polski i Estonii spodzie* 
wają się pojutrze. Ryga jest udekorowana flagami. 
Minister spraw  zagr. wydał biuletyn, w którj m w iU  
wybitnych gości i powiada między innemi: Z gorącz­
kową niecierpliwością oczekujemy chwili, kiedy mło- 
i f  państwa bałtyckie rozpoczną erę wspólnej pracy. 
Nieprzyjaciele nie są jeszcze rozbrojeni, groźba poli­
tyki agresywnej potężnych mocarstw ciąży jeszcze 
nad nami. Intrygi środowisk nam wrogich w yw ierają 
wpływ  niezaprzeczony na charakter naszych stosun­
ków międzynarodowych i są przeszkodą w  ustaleniu 
się naszej sytuacji w koncercie narodów niepodle­
głych. Powinniśmy w ytężyć w szystkie nasze wysił­
ki, jeżeli chcemy, aby stara cywilizacja europejska 
tryumfowała nad barbarzyństwem . A stanic się to 
dopiero w  dniu, w którym  związek naszych młodych 
państw, liczebnie słabych, stanic się potężnym blo­
kiem. Związek będzie rezultatem konferencji bałty­
ckiej. Niezawisłość uwarunkowana jest polepszeniem 
się naszej sytuacji ekonomicznej. Wspólna praca jest 
konieczna. Tylko w  drodze unji politycznych, ekono­
micznych i intellektualnych będzie nam możliwe osią­
gnąć ten cel tak żywotny. Serdeczne przymierze 
państw bałtyckich, Finlandii, Polski, Litwy, Estonji 1 
Łotw y jest bezwzględnie konieczne.

Przedstawiciele Polski.
Polskę reprezentować będą pp. Kamieniecki, de­

legat rządu polskiego w  Rydze, Wasilewski charge 
d‘affaii es w Estonji, Sokołnicki poseł upełnomocnion y 
w Finlandii, Myszkowski attache wojskowy w R y­
dze i Stankiewicz delegat w sprawach morskich.

Porządek obrad.
Na projektowanym porządku dziennym jako spra­

w y ważniejsze znajdują się: Konwencja wojskowa,
deiinity w na konwencja ekonomiczna, dotyczącą utwo­
rzenia związku clearingowego, sprawa monopolu, na 
wspólnych zasadach unja monetarna, wymiana m ate­
riałów i maszvn, spraw y handlowe, sprawa transita. 
Izby hancjlowe, spraw a giełd towarowych, unifikacja 
systemu sieci kolei żelaznych, systemu pocztowo- 
telegraricznego, utworzenie trybunału ekonomicznego, 
konwencja odnosząca się do polityki wewnętrznej j 
zewnętrznej, omówienie stosunku do Niemiec, do 
Rosii sowieckiej, do aliantów j do ligi narodów1, u- 
tworzenie stałego trybunału arbitrażu, konwencja 
kulturalna, sanitarna i socjalna i i.

Objęcls obszarów Spiża i Orawv.
Warszawa. (PAT.) „Kurjer W arszawski" donosi, 

że rozpoczęło się obejmowanie przyznanych Polsc* 
przez rację ambasadorów1 w Paryżu terytorjuni Spiż* 
i Orawy, wedle wytyczonych granic. Miejsca pogra­
niczne nowego terytorium obsadzone zostały przcz  
80 żandarmów polskich. Mięszana komisja przejmo­
w ała koleje i majątek państwowy. W czoraj na tery­
torium Spiża i O raw y miały już wkroczyć wojska 
polskie, w których obecności komisja aljancka osta­
tecznie przekaże administrację w1 ręce władz pol­
skich. Administrację przyłączonych do Polski obsza­
rów obją! p. Bednarski, który sprawować będzie urzę­
dowanie aż do czasu zorganizowania tam instytucji 
państwowych.

Walne zebranie zw iazhu 
Dubla ficzyków-agronomów.

W  dniu 24 z. m. odbyło się walne zebranie Związ­
ku. P rzew odniczył. p. Sieklucki. sekretarzował p. K. 
Turkowski, Sprawozdanie z czynności Zarządu Zwią*- 
ku za czas od ostatniego walnego zebrania t. j. od 
grudnia ub. r. zdawał prezes Związku p. J: Kawecki 1 
sekretarz p. J. H oroch Związek rozwija się stale i 
skupia coraz więcej kolegów .Dublaóczyków, Wobefl 
zniszczenia przez Ukraińców biblioteki Bratniej Po­
m ocy Słuchaczów Akademii podjęto akcję zbierani* 
książek fachowych. Zebrano razem 81 tomów, a  Dom 
handlowy ,,Epoka" przy Związku Dublańczyków ofia­
row ał na ten cel 8000 mk. Zadecydowano nast a n ie  
zmienienie par. 6 staitutu w  tym sensie, by do Związku 
mogli należeć tylko ukończeni Dublaficzycy, lub też c* 
z kolegów studiujących kiedyś w Dublan»ch, którzy 
wyka ją się ukończeniem studiów fachowych w waym



^ ż s z y m  zakładzie; w  wyjątkowych wypadkach o 
P^yjęciu decyduje Zarząd. Dwaj przedstawiciele kół­
ka Dubluńczykńw, stow arzyszenia obecnie studiują­
cych akademików, koledzy: Karol Madeyski i p. Trzcia 
tnecki Tadeusz, zdawali sprawozdanie z obecnego 
stanu nauki rolniczej zarówno na Politechnice w» 
Lwowie, na wydziale rolniczo-leśnym, jak i w  Akade- 
mii w  Dublaach. Postanowiono "wyasygnować z fun­
duszów Związku 20.000 mk. na potrzeby kolegów, 
obecnie statuujących. Również Związek przystąpi! do 
^kupienia 2 akcji po 5000 mk. do udziałowej księgar- 
«i rolniczej i za 10.000 mk. długoterminowej pożyczki 
Państwowej z jednoczesnem wezwaniem członków, 
by spełniając obywatelski obowiązek przyjęli żyw y  
'Jdzial w Biopagaftdzie i nabyciu pożyczki odrodzenia. 
Przyjęto dalej "wniosek, iż Związek poprze moralnie i 
materialnie inicjatywę uczczenia pamięci ś. p, prof. 
Miczyńskiego. zapoczątkowaną przez Dublany, oiaz 
Poprze inicjatyw/ę upamiętnienia zmarłych profeso­
rów Akademii: Marjana Raciborskiego i Mieczysława 
Kowalskiego jako też pamięć kolegów poległych i 
umarłych podczas wojny.

Skulmy tamrze na falery, skulmy 
&  żotafersnwi pieniądza p fu jm *;- 

Jan Kochanowski

Komisja poborowa M. 0. A. D.
dla wszystkich rodzajów broni urzęduje w koszarach 

przy ul. Zamarstynowskiej 7 J. p. na prawo. 
POWÓDZTWO M. o .  a . o .  mieści Się obecnie przy 

nlacu Smolki 3, 4 p.

&ETACHLMENT ROTMISTRZA ABRAHAMA MOAO
Przyjmuje stale zgłoszenia ochotników w  lokalu szko­
ły Sooieskiego przy ul. Zamarstynowsicie I. 11. Mi­
mo odejścia pewnych oddziałów Detachement na front 
akcja, organizacyjna nie ustaie ani na chwilę, a o ^ * 1- 
tnicy płyną każdego dnia. W szyscy więc pragnący 
służyć przy Detachement mają zawsze otwartą drogę 
Przed sobą. -w*— *•*

Zarazem przyjmowane są wszelkie dary, mając* 
ńa celu zaspokojenie materialnych i duchowych po­
grzeb naszego żołnierza, jak przedmioty ekwipunku 
żołnierskiego i bielizna z wyjątkiem hroni i amunicji, 
hidzież książki do bibliotek ruchomych, instrumenty 
muzyczne, przybory do pisania itd.

Poświęcenie 
samochodu pancernego

Dnia 5 sierpnia dokonał ks. kapelan Armii Ochó- 
tniczej poświęcenia samochodu pancernego, zbudow a- 
ÓQ. p. majora Bukowskiego. Projekt i plany pancerki 
Wykonał por. Stanisław Szydelski. oficer Dowództwa 
Wojsk Samochoaowycli. Samochód ten może poru- 
Szać się z szybkością do 40 km. na godzinę jest uad- 
Łtvyczaj zw iotny i ruchomy podczas prób oparł się 
Wszelkim atakom kul. Szczegółów uzbrojenia i bu­
dowy zc zrozumiałych powodów podaw ać nie mo- 
*Umy.

Po krótkiej przemowie ks. Kapel n n  nastąpiło po* 
[więcenie samochodu. P rzy  poświęceniu był ustawio- 

%  honorowy bataljon piechoty armji ochotniczej. Na* 
^^Pnie przemówił p. bryg. Mączyński, który poró- 
Jh a ł siły narodu polskiego do siły pancerza twrlet*. 
r^Uc, że jak ten pancerz stalowy odbij} wszy: tkie 
lodzące wen pocisku tak naród całv zrozum iawsr> 
®Owagę chwili odbije pięrsiami swemi wrażą na­
wałnicę.

Główną zasługę w  wykonnaniu samochodu ma 
^ erżant sztabow y Józef Kuzilen, który nie szczędził 
r » c y  i trudu, by wykonanie tegoż przyspieszyć. Na* 
,eży podnieść też ochotę i zapał robotników cywilnych 

kołnierzy, którzy dniami i nocami pracowali nad bn- 
pancerki.

t Uroczystość poświęcenia zakończyło zdjęcie f o  
/jjjfraficzne oraz podwieczorek dla żołmerzy i robo- 
. dttów pracujących koło samochodu, urządzony st»- 

grona pań z p. mfjorową Bukowską na czep.

OO NAŚLADOWANIA*
t  rzec? Armii Ochotniczej złożyli: Robotnicy 
2 * ^  solnrj w' Kałuszu kwotę 12.009 mk., p. Bronisław 
^  *hciszek Szukiewicz 1000 mk., Marian Kowaiz 1000 
bon Urzędnicy i niżsi funkcjonariusze Administracji 
jydatków we Lwowie 750 mk. Ża dary składam w 
u lehiu Armji Ochotniczej najserdeczniejsze podzie­

lan ie . Lamezan-Salins, gen. por. m. p.

ODCZYTY NA PROWINCJI.
ramienia Biura propagandy D. O. G. L-wÓw, 

^ ^ ch ał pr0f, Władysław Kucharski z cyklem ód-

czytów  do miast prowincjonalnych, jak Przemyśl, Do- 
bromiL Chyrów, Zagórz l  Sanok. Prelegent przedstawi 
tamtejszemu społeczeństwu bogactwo dóbr material­
nych i duchowych, których nain dzisiaj bronić trzeba 
z wszystkich sił, abyśm y się nie stali nędzarzami, żeu. 
brzącym i cudzego ehleba i cudzej oświaty i kultury. 
T reść odczytów' zaciekawi z pewnością szerokie koła 
publiczności z wszystkich w arstw  i dopomoże do 
świadomego zorganizowania polskiego społeczeństwa 
na prowincji dla celów bezwzględnej obrony bytu 
państwowego.
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W krakowskiej gościnie.
Gdybyś bracie Lwowiaku. chroniąc się przed gązem, 
Spotkał się na tułaczce z Czerkiesem, Chunchuzem, 
Spałbyś w  łożu, lecz tego (świat się dzisiaj dowie) 
Zbożnego miłosierdzia nie szukaj w  Krakowie.

.Tak pies na mokrej trawie, — chce „tatuś W alanty" 
Żebyś swoich komfortów szedł szukać na planty.
Że gościnność Krakowian to  mydlana bańka,
Że cię do snu utulić ma Żelazna Mańka“.

W .fjfudnej sieni, gdzie cuchnie, tam gorzej jak świnie 
Masz łeb skłonić z dzieckami m arny Lwowianinie. 
Tam ci blask szczurzych, ślepi stanie za ogarek,
Za nocleg pod schodami oddasz dwieście marek.

Akcja? Dzielić mieszkanie? Za w ystaw y swojej 
Oddawali Lwowianie gościom pół pokoi,
Ale kto z życiem uciekł w art innej nagrody 
Temu gród podwawelski warknie: marsz pod schody.

W ydrzeć grosz nędzarzowi, zwiększać dusz frasunek 
To więcej niż gałgaństw'0, więcej niż rabunek.
To iuż z blizka... m alarstwa przypomni Annale.
Ustęp: Grottger, rysunek , Ludzie czy szakale?1*

Liblcocco.

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrvkę tę Redakcja nie odpowiada).

r  Magistratu król. woin. miasta Jasia-

Konkurs
Magistra* król. woln, miasta Jasła przj)ote

j e d n a  s iłe  m a n ip a la c y ju ą .
Wymagana znajomość pisania na maszvnle sy­

stemu Undeiwood i pewna rutyna w manipulacji 
przedewszystkiem w prowadzeniu reglstratury.

Własnoręcznie pisane a natężycie ostemplowa­
ne prośby z podaniem wysokości żądanego wyna­
grodzenia należy wnosić po dzień 15 sierpnia b. r. 
wraz z dokumentami do tut. Magistratu.

Pierwszeństwo mają inwalidzi Wojsk Polskich. 
Posada do objącia natychmiast,

tarmistrz i
3921* 3>r. B a r a n o w s k i  w. r.

s i l r n n s n o  Foko)? z  całodzicnncni 
H I I C  utrzymaniem-

Ceny przestępna. 5917n DANIE, AKOW A ..SZAROTKI**,

W  Państwowe) szkole realnej w  Tarnobrzegu wakulą 
posadyi

1 polonisty, l  nauczycieli matematyki i fizyki, 
1 c M k a .  1 przyrodnika, 1 nauczyciela rysunków, 

! nauczyciela gimnastyki.
Kandydaci uzdolnieni do nauki śpiewu i pracy 

ręcznej maja pierwszeństwo.
Komitet rodzicielski zapiwnta profesorom mie­

szkania i a p ro w ^ e jt- . . .  _
Bliższych informacji udzieli Dyrekcja Szkoły re­

alnej w  Tarnobrzegu. 3919n

Zebranie członków 
Zw iązku Ludowo-narodowego
odbędzie się dnia 9 sierpnia br. tj w poniedziałek 

o godz. 7 wieczorem w lok ilu  klubu przy uh Pańskiej 
If. na 1 .pt-t-rze

Obecną sytuację przedstawi pose) dr, ST VM- 
SŁAW GRABSKI.

Wiadomości bieżące.
2»w dw , 8 sierpnia.

„Apollo**. Część I. dramihu 6 aktowego ,-Galer- 
nik11, ze sławnym Pawłem Wagnerem w roli głównej.

— Mianowania w Magistracie. Rada miejska na po­
siedzeniu dnia 5 sierpnia 1920 zamianowała starszymi 
radcami w  VL r. radców : Hierzyka Stanisława, Bo­
lesława Woleńskiego i S iberata Zajączkowskiego;

radcami w  VII. r. tytularnych radców ; Teofila Ko-.
towskiego. Fryderyka Malzachera i W ładvsława Bo­
reckiego.

— Luiwersytet żołnierski O. O. G. składa gorąco 
podziękowań:? za pomoc i pracę w urządzeniu święra 
żołnierza polskiego w dniach 5 i 6 sierpnia b. r. 
wszystkim, którzy w jakkolw iek sposób ptzgezyniii 
się di, uświetnienia te'1 iuoczystości, w  szczególności: 
Prezydium  miasta, właścicielowi sali Collosseum 1 ’ 
Hermanowi, oraz Stow. „Gwiazda11 za bezinteresow­
ne użyczenie sal teatralnych na przedstawienia; dr. 
W ereszczyńskiemu za przemówienie. Wszystkim ar­
tystkom  i artystom  za współpracę, orkistrze teatral­
nej, oraz orkiestrze ..Związku muzyków11; kpt. Suli- 
mirskiemu za oddanie do dyspozycji Uniwersytetu 
żołn. D. O. G. półki mpanji teatralnej; Akc. Tow. l\v. 
brow arów  za bezinteresowne dostarczenie piwa nu 
zabaw ę żołnierską; Komitetowi „W szystko dla fron­
tu 11 za starania około przeprowadzenia zbiórki, a te­
muż Komitetowi, jak również Paniom z Gospody żoł­
nierskie* na Cytadel, za zajęcie się bufetem j ptzyję. 
ciem żołnierza na kiermaszu.
• — Dożywianie dzieci. Polsko-amerykański Komitet 
Pomocy Dzieciom w e Lwowie zakłada przy ul. Zie­
lonej i pi. Jura dwie nowe stacje dożywiania, najbied­
niejszych dzieci. Pierwszeństwo mają sieroty, dzieci 
zupełnie pozbawione Opieki i dzieci ubogich żołnierzy 
Annji Ochotniczej. W pisy przyjmuje się codziennie 
przy  ul. B&urlarda 1. 5 od 10—12 w Biurze Polsko- 
Amerykańskiego Komitetu Pomocy Dzieciom.

— Ruch pociągów na linji Lwów—W arszawa. Dy­
rekcji kolei państw owych w e Lwowie ogłasza: Po­
ciągi osobowe Lw'ów—W arszaw a przez Bełżce nr. 
2214 (Lwów odj. godz. 2 i) i nr. 2211 (Lwów  przyj, 
godz. 7.20) kursów ić będą od 7 sierpnia br. aż do od­
wołania tylko między Lwowem a Bełżcem Równo­
cześnie wstrzymuje się zupełnie aż do odwołania 
ruch pociągów pospiesznych Tir. 8 (Lwów odj. godz. 
20.10) i nr. 7 (Lwów przyj. godz. 9.15) na całej prze­
strzeni iriędzy tw nw em  a W arszawą,

— śm iałe! kradzieży dokonano w biały dzień w) 
mieszkaniu p. Eug. Dobrowolskiego przy ul. Nabie- 
laka 43. Złodzieje po wy łamaniu drzwi ukradli biiu*e- 
rję, bieliznę i ubrania wartości 30.000 mk;

— Uczciwy znalazca". Walerian Gołębiowski zbie# 
z Radziechowa złożył w policji 300 mk.r które znalazł’ 
na W alach Hetmańskich.

— Po tygodniu poszukuje syna, Samuel Feuersteln. 
stolarz ze Zniesienia przypomniał sobie, iż syn jegw 
Moses, lat 15, wyszedł jeszcze przed tygodniem z do­
mu i do tei pory nie powrócił, więc podzielił się fem 
odkryciem z policją.

— Pijawka. Izaak Dankheimer, handlarz pokatny 
wamtą. został wczoraj aresztow any i odstawiony do 
Urzędu walki z lichwą. Ai esztował go Jan G  ukai, 
wywiadowca, w chwili gdy od porucznika W. R. Sz. 
usiłował wyłudzić ruble po 2 nik., a hryw ny po 80 mk. 
za tysiąc. Por. Sz.. wracający z Krymu z armji Wran- 
gla, byłby padł ofiarą pijawki, gdyby nie wmięszanie 
się Czukaja.

— Awanturniczy ród Jagetów . Jaget Pinkas i Jaget 
Selig wyprawili wczoraj w ul. Legionów tak hałaśli­
wa awanturę, iż posterunkowy policji uważał za sto­
sowne o&u aresztować i sprowadził ich na inspekcję. 
Tu nastąpiła zgoda, gdyż komisaiz skazał obu na karę 
po 50 mk W yrok ten wpłynął zupełnie uspokajająco 
na wzburzone nerw y Jagetów,

— Bezczelny dorożkarz. D r Józef Cz. z Przemyśla 
oskarżył w  policji właściciela dorożki nr. 1 o to, iż 
ten za Jazdę z ul. Akademickiej na dworzec głównw 
zażądał od niego 200 mk. Na uwagę zaś dr. Cz.. że 
to za wiele, bezczelny dorożkarz jeszcze go zbeształ.

— Podczas naprawy bramy w domu przy ul. "Mo­
chnackiego 6 upadły drzwi na 13-letnią Zofję Macho- 
wicz i potłukły ją tak dotkliwie, iż musiano wezwać 
pomocy stacji ratunkowej.

— Uslłowane otrucie. Na grządkach bocznej ulicy 
Króla Leszczyńskiego znaleziono wczoraj nieprzy- 
timną młodą kobietę. Wezwany stójkowy stwierdzti, 
iż jest nią Znfja Bujakowska, zamieszkała pod I. oQ 
przy tej ulicy, oraz, że wypiła ona roztw ór sublimatu 
celem pozbawienia się życia. W ezw ane pogotowie 
ratunkowe odwiozło nieprzytomną do szpitala. Powo­
dem rozpaczliwego czynu jest nieporozumienie * na 
rzeczonym, __________

Zespół prawników
LwAw — Senatorska 9 obok „Domu akademickiego1'- 1

W dzielnicy Gródeckie! Czytelnicy nasi zaopa­
trywać się mogą w „Słowo Polskie11 w handlu ko­
rzennym p. Kulinowskiego przy ul. Gródeckiej 13 
i w  sklepie spożywczym Romanowskiej Zofii, ul. Na 
Błotne 1.2. •»______  2676

Karły chlebowo-mączne.
Magistrat zawiadamia P . T Mężów zaufania, że 

karty  kontrolne chlebowo-mączne na okres czteroty­
godniowy zaczynający się z  dniem 11 sierpnia 1920 r. 
będą do podjęcia w XVIIB. Departamencie M agistra­
tu (ulica Piekarska 11) w poniedziałek i w torek dnia 9 
i 10 sierpnia 1920 r. w  godzinach popołudniowych 
między 5 a  7, *-

   $



f \

Celem ułatwić nia manipulacji rachunkowych u- \ 
prasza się PT. Mężów zaurojiia, aby przygotow ane ' 
karty  chlebowe podjęli wyłącznie w tych dwóch j 
dniach, tytułem  opłaty za każdą kartę należy pobierać 
20 (dwadzieścia) fenigów.

P«vy tej spo^onności zwraca się ponownie P . T; 
właścicielom realności uwagę aby po odbiór karu 
chlebowo-mącznych zgłaszali się do PT. Mężów zan, 
finia wraz z  wykazami osób, które ze Lwowa wyje-i 
chały, gdyż za pobieranie kart spożyci^ dla osób' me^ 
obecnych pociągnie się winnych właścicieli realności 
do odpowiedzialności sadowo-karnei-

W zyw a się kupców rejonowych jakoteż Pp. kie­
rowników konsumów aby zwracali dnia 12, 13 i 14-go 
sierpnia tj. w e czwartek, piątek i sobotę w  godzinach 
oooołudniowych a mianowicie od godz,. 5—7 w  XVIIR 
Departamencie M agistratu ul. Piekarska 11, karty? 
chlebowo-mączne niebieskie opiewające na okres % 
tygodni tj. od 14 lioca do lff sierpnia 1920 r., jakdtetźł 
karty  enkrowe nr. 7 i 8 (za cidder żółty 1 biały). K arty 
chlebow o-mączne jakoteż cukrowe należy oddać w  
pakietach należy d e  związanych, dokładnie deklaio- 
wanych nadto w  każdym pakiecie muszr być odcinki 
z każdego tygodnia osobno setkami ułożone i związa­
ne. Kupcy iakoteż konsumy muszą więc w  oznaezo* 
ry m  terminie zwrócić cztery  pakiety a to :

1) osobny palciet kart chlebowych.
2) osobny pakiet odcinków mącznych nr. 7,
3) osobny pakiet kart cukrowych nr. 7,
4) osobny pakiet kart cukrowych nr. 8,

oprócz tego pisemną deklarację z dokładnem podaniem 
pozostałego zapasu chleba, mąki, cukru żółtego » cukru 
białego.

Nie oddanie kart w w yż oznaczonym terminie i 
poiządku karane będzie wysoką grzywną a nadto 
utraty praw a re jo n o w i sprzedaży.

-■ „SŁOW O POLSKIE" n .. 367 z dnia 9 sierpnia 1920.~ ^ m mmmmmmmmmmmmi«wwmmwmm

Z  ostatniej chwili.
'LICZMY TYLKO NA SIEBIE.

W arszawa. (Tel. wł.) „Gazeta W arszaw ska" o- 
głasza, iż p. Ig. Paderew ski miał oświadczyć, iż nie 
należy się łudzić, jakoby koalicja pomogła Polsce w 
przysłaniu materiału ludzkiego, gdyż zdaniem koali­
cji Polska ma dość żołnierza. Brak lej tylko oficerów 
i środków technicznych. Dlatego też Francja w ysyła 
600 a Anglja 200 oficerów, k tórzy sw ą fachową w ie­
dzą przyczynią się do zwycięstwa, Pumoc w  m ate­
riale technicznym również w  dostatecznej ilości bę­
dzie Polsce udzielona.

Z SALI SADOWEJ,

Sądy doraźne.

f i a e n l  Krajowshi r t  Lwowie.
Lwów, dnia 7 sierpnia.

0) Dziś o godz. 7 wiecz. bawił w  przejeździe 
przez Lwów gen. Krajowski. dowódzca bohaterskiej 
18 dywizji. W itała go wśród dźwięków hymnu na­
rodowego honor,owa komoanja W. P., przedstawiciele 
wojskowości z gen. Lanezanem . delegat rządu dr. 
Gałecki, dyr. plic. dr. Reinlender i przedstawiciele 
miasta.

W raz z gen. Krajowskim przybył też gen. Iwasz­
kiewicz, który w prostych, żołnierskich słowach 
przedstawił obecnym zasługi gen. Krajowskiego. Je­
mu Lw ów  zawdzięcza, iż nawala bolszewicka nie 
stanęła trzy tygodnie temu u bram miasta. W śród 
trudnych warunków, otoczony niejednokrotnie przez 
wielkie siły bolszewickie przebijał się z niesłychaną 
brawura przez zacieśniający go pierścień, szarpał, 
szczerbił, kąsając na praw o i lewo. W alczył z  swym 
żołnierzem w nadludzkich wprost warunkach, ramię 
przy ramieniu, nie bacząc na niebezpieczeństwa, li­
cząc naw et w śród kul — w szturmie czy w  kawale­
ryjskiej szarzy, jak należy nacierać i bronić pozycji.

Wspomniał też gen. Iwaszkiewicz, że jemu przy­
padł w udziale zaszczyt udekorowania dziś nie tylko 
samego generała, ale i 36 jego żołnierzy najwyższem 
odznaczeniem wojskowem, krzyżem  „Virtuti Mili ta rę ! I

Głośne „niech żyje" brzmiało w  okrzykach.
Gen. Krajowski nizki, szczupły, o ściągłej, suro­

wej tw arzy  odpowiedział na powitanie repre­
zentacji miasta i w raz z udekorowanymi zeszedł 
przed dworzec, gdzie odbyta się defilada kompanji 
honorowej.

Po przemówieniach gen. Iwaszkiewicza i prezy­
denta miasta Neumana licznie zebrana publiczność 
owacyjnie witała generałów i wznosiła gorące okrzy­
ki na cześć armii i wodza.

Nastęoijie prezydent Neuman zaprosił imieniem 
miasta generała i żołnierzy na posiłek w  hotelu fran­
cuskim.

O godz. 9.30 wieczorem gen. Krajowski odjechał

Padła na posterunku.
Dnia 3. bm. w godzinach popołudniowych sze­

reg. Oddz. lwow. O. L. K. Janina Nawratii w  czasie 
pełnienia służby wartowniczej na Lcwandówce zo- 
istala postrzelona w ten sposób, iż skutkiem ran o- 
trzym anych w kilka godzin zmarła.

Pogrzeb odbył się z kaplicy auatomji na cmen­
tarz obrońców Lwowa dnia 6. sierpnia o godz. 6-e] 
pooołudiau. Nabożeństwo żałobne odbędzie sę dnia 
7. bm. c godz. 9 rano w  kaplicy wojsk, szpitala okrę­
gowego w e Lwowie.

Zmarła tak tragicznie, przejąw szy się nieszczę- 
snem obecnem położeniem Ojczyzny, zaciągnęła się 
w  szeregi Oddz. Iwow. O. L. K., zgłaszaiąc równo­
cześnie swe pragnienie odejścia na front. Atoli tra ­
giczny a dotąd niewyjaśniony wypadek unicestwił 
jeij chlubny zamiar służby w obronie zagrożonych 
granic naszego państwa.

Cześć jej pamięci!
Śmierć jej dotyka boleśnie jej szw agra znanego 

lwowskiego profesora gimn., a obecnie porucznika 
W . P . Wilkowicza Stanisława z Dtwa Wojsk. Szpi­
tala okręg, we Lwowie.

Wczoraj przed sadem doraźnym toczyły się roz­
prawa. przeciw Janowi Szubertowi, oskarżonemu o 
zbrodnię dezercji i Stanisławowi Siudę o zbrodnię 
rabunku, dokonanego w  pociągu na przestrzeni 
Lwów—Przemyśl.

Akt oskarżenia zarzuca Szubertowi, że dnia 26-go 
lipca br. dopuścił się zbrodni dezercji przez to, że sa­
mowolnie wydalił się z koszar pry ul. Bema j poszedł 
do domu swojej macochy. Oskażony bronił się lam, że 
nie wiedział o ogłoszeniu sądów doraźnych a wydalił 
się z koszar nie w  zamiarze dezercji, lecz dla zała­
twienia spraw  rodzinnych, Trybunał sądu doraźnego 
DO przesłuchaniu świadka por. Puczalskiego, k tóry  o 
oskarżonym, jako mu podległym żołnierzu, w ydal jak 
najleipszą opinię, na wniosek prokuratora, uchwalił 
zamienić się w Trybunał zwyczajny i jako taki skazał 
Szuberta na sześć miesięcy więzienia. Ponieważ osk. 
prosił, by  yo przydzielić na front, Trybunał przychy­
lił się do prośby I kazał odstawić go do koszar.

Rozprawa przeciw Siucie została odroczoną, ce­
lem zbadania jego stanu umysłowego. Rozprawie 
przewodniczył kapitan Aleksandrowicz, oskarżał maj. 
Grabski, b ron i maj. Tabisz.

Tanki na froncie
W ystąpienie tanków tić» 

linji bojowej wywołało wśród oddziałów nieprzyja­
cielskich niesłychane przerażenie. Kiedy tanki stanęły 
na polu walki i rozwinęły swą akcję bojową — bol­
szewicy skierowali na nie ogień karabinów zwykłych 
i maszynowych, które jednak żadnej szkody tankom 
nie[ wyrządziły, a pociski karabinowe odbijały się 
zupełnie od ich ścian. Tanki bardzo energicznie o- 
gniem swych karabinów' maszynowych atakówaiy 
szeregi bolszewickie i czyniły wśród nich wielkie 
spustoszenie. W idać było z naszych linji,- jak mento­
rzy żołnierze bolszewiccy z przerażenia rzucali na 
bok karabiny, padali na kolana i żegnali się. Straty 
bolszewickie były bardzo dotkliwe. Wzięci do nie­
woli jeńcy bolszewiccy opowiadali, iż i>o raz pierwszy 
widzieli tanki.

|  bo dobrowolnie do służby się zgłosili, po nastaniu po­
koju otrzymają, od państwa ziemię przed wszystkim! 

J innymi, ho tak wyraźnie nakazuje ustawa o re fo rm a  
rolnej. Szczególnie zasłużeni- żołnierze dostaną zie­
mię za darmo, bo to również nakazuje ustawa. Gdy­
by który z Was zginą), rodzina jego otrzyma od pań­
stw a zabezpieczenie spokojnego bytu. Męstwo W a­
sze, krew  Wasza znajdą nagrodę w  szczęściu W a­
szych rodzin i całego narodu.

Żołnierze!
N? W as patrzy i W am ufa caia Polska, patrzy 

św iat cały. Gd W as czeka ratunku i ocalenia od nie­
woli i hańby naród i państwo, ochrony od rzezi i gra­
bieży W asze rodziny.

Do walki więc idźcie, w alczeie. wracajcie zw y­
cięzcami!

Warszawka, 6. sierpnia 1920.
W  imieniu rządu: prezes ministrów',

Wincenty Witos.

Kronika spertowa,
— Mątch footballowi drużyn wojskowych Lublin 

(23 pp.) i Lwów (40 pp.) odbędzie s>ę dziś, w niedzie­
lę. Drużyna 23 pp. reprezentacyjna drużyna DOG. 
Lublin, jest poważnym przeciw pikiem, przeto zwo­
lennicy sportu będą mieli sposobność podziwiania in­
teresującej gry, zwłaszcza że drużyna 40 pp. w ystę­
puje w bardzo silnym składzie. Zawody odbędą się 
na boisku Towarzystwa Zabaw Ruchowych, za ro­
gatką stryjską. Początek o godz. 5 po poi. bez wzglę­
du na pogodę. Muzyka wojskowa.

‘  W AominisIraciMiaszej złożyli:
Na ociemriałych inwalidów?
Zamiast specjalnych zawiadomień o ślubie p. J a 1 

niay Klarmanównej z p. Mieczysławem Skotnickim — 
składają Mk. 100.

Nekrslogja.

Rząd do żołnierzy.
Warszawa. (PAT.). Wydaną została następująca 

odezwa:
Żołnierze!

Nadszedł czas największego dla narodu i państ­
w a wysiłku. Armjc bolszewickie w alą się na naszą zie- 
n rę  niosąc zniszczenie, rzeź. pożogę i rabunek, za­
bierając żywność i wszystko, co się da zabrać. Bol­
szewicy chcą zniszczyć nasze państwo i naród okuć 
w  kajdany i zrobić niewolnikami. O drzucli rozejm 
przewlekając spraw ę pokoju, bo im nie o pokój cho­
dzi, ale o zniszczenie naszej niepodległości, najwięk­
szego skarbu narodu.

Żołnierze!
Na w as dziś opiera się Polska, ona W am powie­

rzyła swoją obronę! Oa W as zależy, czy naród nasz 
będzie mógł żyć w  swobodzie i szczęściu, czy też 
stanie się parobkiem najeźdźców! Broniąc Polski, 
bronicie siebie i swoich rodzin, walcząc o utrzymani* 
pajńctwa walczycie io spokój i szczęście W aszych 
matek, ojców, braci, sióstr i dzieci. Nie myślcie, że 
bolszewicy są niezwyciężem! To nie prawda! I lud 
rosyjski i żołnierze bolszewiccy mają wojny dość Je­
żeli idą jeszcze na Polskę, to pędzeni przemocą. Cho­
dzi tylko o to, abyście W y walkę podjęli a walka mu­
si się skończyć zwycięstwem. Niech W as nie znie­
chęcają chwilowe braki. Sami wiecie, że bolszewiccy 
żt-łnierze walczą bez butów, w  łachmanach, bez bie­
lizny. Wam nie braknie ani amunicji ani broni, odzie­
ży i butów rząd W am  dostarczy. Nie wolno być lęk­
liwym i małodusznym! P izeklsń?fwo narodu śegać 
będzie pamięć tych, co z pola walki haniebnie ucie­
kli przed wrogiem. Ich własne rodziny cierpiąc ucisk 
bolszewicki przeklną ich, a tchórze niech pamiętają, 
że opanowaniem Polski bolszewicy nie zakończą woj­
ny. Oni marzą o zawojowaniu świata, oni przemocą 
zabraliby wszystkich opornych do noszenia broni. Do 
walki zatem z wrogiem, kto z w as odznaczy się szcze 
gólnie na polu walki dzielnością może zostać ofice­
rem. Ojczyzna po skończonej wojnie W as wynagro­
dzi. Żołnierze, którzy dłuższy czas byli na froncie, ai-

r i t

Stanisława Gnaedynger
uczenica VI kl g:mn. ini. Król. Jadwigi

zasnęła po krótkich a  ciężkich cierpieniach dnia 7 
sierpni- br. w 16 wiośnie. S troskana matka wraz z ro ­
dzeństwem zaprasza krewnych, koleżanki zmarłej i 
znajomych na obrzęc. pogrzebowy, który odbędzie się 
w poniedziałek dnia 9 bm. o g. 4 popo1. z domu ża­
łoby przy ul. Polnej 57 a. (Lwowskich Dzieci) 3942

OGŁOSZENIA.
ITrpłnniantf pianina, fisharmonii duże i małe sprzedam, ronejliailj, Pańska 21. Hamak. 3897

C v m a ł u  d° czyszczenia maszyn w większych ka- 
J f c l l  i l l j  wałkach zakupi Zakład drukarski „Sło- 
■w) Polskiego". 38 >2
Rliłunnwan urzędniczka biurowa zostanie natychmiaD nuljlluwailfl p-zyjętą. Zgłoszenia pisemne pod „Lila 
pierwszorzędna" do \dm . p.:m a 3937

n h a i m i a  n n c a r io  w większych orzedsiębiorstwach. fa- 
U U uJllIl" JJUbttUłJ brykach, majątkach, jako kierowniki 
administrator, lub samoozielny korespondent w języku pol­
skim, niemieckim; rosyjskim, mężczyzna o wyższem wy­
kształceniu. energiczny, przedsiębiorczy, o dużej inicjatv 
wie i rutynie w szerokim zakresie. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Energia" tylko za okazaniem kwitu inseratowego wAdm«' 
nisbacji „Sława Polskiego". 3962

S1F m n M
znajdzie stałe zajęcie. 3794

do L. 2817/20.
Zarząd żupy solnej w Bochni

zakupi staro-uiyteczny materiał żelazny potrzebuj
dl* nawierzchni normalnotorowej kolei do" 
j a d o w e j  a  m .:

1) około 5.700 m. b. szyn kolejowych o ile in<R 
żności typu X. (norm. długości 12.50 m.);

2) około 14.600 sztuk podkładek,-
3) „ 1.900 „ łubków
4) „ 3.700 „ śrub stykowych;
5) „ 30.000 „ gwoździ szynowych;
6) „ 14.600 „ gwoździ śrubowych;
7) „ 7 zwrotnic;

Zgłoszenia należy wnosić z pidam em  miejsca i ofóro#** 
nej ceny najpóźniej ao 15 sierpnia 1920.

Zarząd zupy solnej 
3922 !n*. Fr. Macki#***

Redaktor od oą- .Łizjajry: Stanisław Reg% Z  drukąrnl ..Słowa Polskiego” pod ząrzauem Wilhelma Antoniego Skrzyczyhslrlsgo


